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w  pom ieszczen iach  (M .P. N r 42, poz. 
196);

7) w  Cz. II , rozdz. I I  —  o kó ln ika  
n r  15 M in istró w  G o sp o d ark i K o m u ­
n a ln e j i H an d lu  W ew nętrznego  z dn. 
21 m a ja  1959 r. w  sp ra w ie  sp rz e ­
daży  przez P a ń s tw o  dom ów  m iesz ­
k a ln y ch  spó łdzie ln iom  m ieszk an io ­
w ym  o ra z  w  sp ra w ie  cz łonkostw a 
jed n o s tek  g o sp o d ark i p ań stw o w ej w  
sp ó łd z ie ln iach  m ieszkan iow ych .

P o zo sta je  w  k ońcu  u sto su n k o w ać  
się do w y b o ru  zam ieszczonych  w  
zb io rze  o rzeczeń sądow ych  i a r tb i t r a -  
żow ych. W y d a je  się, że m ożna by ło  
bez szkody d la  o d b io rcy  dzieła  p o ­
m inąć  n ie k tó re  o b sze rn e  u za sad n ie ­

n ia  do poszczególnych orzeczeń , z a ­
m ia s t zaś tego zw iększyć ilość o rze ­
czeń z zak re su  p ra w a  lokalow ego . 
P o w ażn y m  b rak iem  je s t  np. p o m i­
n ięc ie  w  ogóle u ch w ały  n r  1/60 K o ­
leg iu m  G łów nej K om isji A rb itra ż o ­
w ej z dn. 12. I. 1960 r. z a w ie ra ją ­
ce j w y ty czn e  o rzeczn ic tw a a rb i tra ż o ­
w ego w  zak res ie  w łaśc iw ości p a ń s t­
w ow ych  k o m isji lok a lo w y ch  w  s p r a ­
w ach  o u znan ie  s to su n k u  n a jm u  za 
ro zw iązan y  i o o p ró żn ien iu  lo k a lu  
o raz  w  sp raw ach  o  czynsz n a jm u  
(PU G  N r 3/141 z m a rc a  1960 r.).

W su m ie  je d n a k  w y p a d a  uznać , że 
spo łeczna  po trzeb a  w y d a n ia  o m a w ia ­
n e j p u b lik a c ji i je j p ra k ty c z n a  u ży ­
teczność je s t  bezsporna .

STEFAN M IZ E R A

PRłM O / % D W O H * T U n Z E

C ykl p ro d u k cy jn y  „ P a le s try ” s ta w ia  L e k to ra  w  tru d n e j sy tu ac ji. W  m om encie  
gdy  za s iad a  on do p isan ia  sw ojego  p rzeg ląd u , p rze łom ow y w  życiu  a d w o k a tu ry  
a k t  p ra w n y  je s t jeszcze p ro je k te m  u staw y , k iedy  zaś C zy te ln ik  w eźm ie  do rą k  
now y n u m e r  p ism a, p ro je k t będzie  ju ż  u s taw ą . W  p rzeg lądzie  z a b ra k n ie  w ięc  
odb ic ia  k u lm in acy jn eg o : sp raw o zd ań  p raso w y ch  z p len a rn eg o  p osiedzen ia  S e jm u  
PR L , k tó rego  p o rząd ek  d z ienny  p rzew id u je  d y sk u s ję  n ad  p ro jek tem  i jego  u c h w a ­
len ie , o ra z  p ie rw szy ch  k o m en ta rzy  n a  te m a t now ej u staw y . W  te j sy tu a c ji p o ­
zo sta je  m i ty lko  p ro śb a  do C zy te ln ik a  o w y rozum ia ło ść  i tro c h ę  c ierp liw ośc i. 
O  n a ro d z in ach  i g ło sach  im  to w arzyszących  n ap iszę  po... ch rzc inach .

*

N a pięć m in u t p rzed  d w u n a s tą  d o m in u ją  w  p ra s ie  sp raw o zd an ia . D ość suche , 
n ie m a l jed n o b rzm iące  re la c je  z k o n fe re n c ji p ra so w e j u  M in is tra  S p raw ied liw o śc i 
o raz  z posiedzen ia  se jm ow ej K o m isji W y m iaru  S p raw ied liw o śc i w y p u n k to w u ją  
p o dstaw ow e założen ia  p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry .

N a p ie rw szy m  m ie jscu  — s p ra w a  o rg an izac ji zespołów  ad w o k ack ich , ro zd z ia ł 
m iędzy  „k ra tk o w y m i” ad w o k a tam i i ra d c a m i p raw n y m i, rozszerzen ie  u p ra w n ie ń  
sam o rząd u , p rzy w ile je  socja lne . To w szystko.

*

P ow ściąg liw ość  w obec p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , z ro zu m ia ła  w  
p u n k c ie  k u im  n acy jn y m , n ie  św iadczy  je d n a k  o s tag n ac ji w  życiu  sam ej ad w o ­
k a tu ry , w sp ó ln y m  przecież  z życiem  całego po lsk iego  p raw n ic tw a . Z n a jd u je m y
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się o b ecn ie  w  ogniu o fensyw y ideo log icznej, k tó re j k ie ru n k i i fo rm y  w ytyczy ło  
X III  P le n u m  KC PZPR .

„Z fa k tu , iż w łaśn ie  p raw n icy  d y sp o n u ją  n a jb a rd z ie j czu łym i i sk u teczn y m i 
n a rzęd z iam i w ładzy  ludow ej — p raw em  i p rzym usem  —  w y n ik a ją  d la  n a s  szcze­
gó ln e  zobow iązan ia  — czytam y na  ten  te m a t w  24 n u m erze  „ P ra w a  i Ż y c ia”. 
P rz e d e  w szy stk im  do k sz ta łto w an ia  sw ej św iadom ości po lityczne j i ideow ości, 
p rz y s w a ja n ia  sobie um ie ję tn o śc i n ie  ty lko  ju rydycznego , a le  i społecznego w id zen ia  
rzeczyw is to śc i, obow iązek  w szech stro n n e j znajom ości p ro g ram u  P a r t i i  i w ładzy  
lu d o w ej. E o (...) p raw o  i p rzym us pań stw o w y  n ie  są  celem  sam ym  w  sobie, 
o d g ry w a ją  w łaśc iw ą  ro lę  dop ie ro  w ted y , gdy  zostaną  w p rzęg n ię te  w  służbę  so c ja ­
lis ty czn eg o  p ro g ram u  p rzeo b rażeń  spo łecznych , w  służbę in te re so m  m as p ra c u ­
jący c h  i ich  p a ń s tw a ”.

J e s t  to  f ra g m e n t zam ieszczonego w  „P raw ie  i Ż yc iu” sp raw o zd an ia  z n a ra d y  
a k ty w u  p a rty jn e g o  Z P P , pośw ięconej p ro b lem aty ce  X III  P len u m  i w y ty czen iu  
zad ań  w y n ik a jąc y ch  z n ie j d la  środow iska  p raw niczego . S p raw om  ty m  pośw ię­
cony  b y ł re f e ra t  se k re ta rz a  g ru p y  p a r ty jn e j p rzy  Z arządz ie  G łów nym  Z P P  — 
P re z e sa  S ąd u  N ajw yższego, k o m an d o ra  K az im ierza  J a n k o w s k i e g o .  O to k ilk a  
fra g m e n tó w  te j in te re su ją c e j w ypow iedzi:

„T ra n sp o n u ją c  w y tyczne X III  P len u m  n a  g ru n t d z ia łan ia  Z P P , ok reś lić  m u ­
sim y  zasadn icze  k ie ru n k i, na  k tó ry ch  Z rzeszen ie  w in n o  w sp ó łd z ia łać  w  ideo lo ­
g iczne j o fensyw ie  P a rtii . K ie ru n k i te  to:

p o  p i e r w s z e  — dzia ła lność  w e w n ą trz  śro d o w isk a  p raw n iczeg o  n a  rzecz
u m a c n ia n ia  zaangażow anej, ak ty w n e j, soc ja listyczne j p o staw y  p ra w n ik a  i n a  
rzecz  p o g łęb ian ia  jego soc ja listyczne j św iadom ości;

p o  d r u g i e  — m obilizow an ie  u d z ia łu  p raw n ik ó w  w  dz ia ła lnośc i p ro p a -
gan d o w o -w y ch o w aw cze j w śród  spo łeczeństw a, zw łaszcza w  zak re s ie  k sz ta łto w an ia  
so c ja lis ty czn e j św iadom ości p ra w n e j, w a ru n k u ją c e j poszanow an ie  w łasnośc i spo­
łeczn e j, so c ja lis ty czn y ch  zasad  w spółżycia  społecznego i całego p o rz ą d k u  p ra w ­
nego;

p o  t r z e c i e  — dz ia łan ie  n a  rzecz p raw id łow ego  rozw o ju  n a u k  p raw n y ch  
zgodn ie  z po trzebam i p ra k ty k i, ku  czem u dogodne w a ru n k i s tw a rz a  obecność
w  sze reg ach  Z P P  p racow n ików  naszej n a u k i”.

O m aw ia ją c  p ierw sze z pow yższych zagadn ień , re fe re n t p o d k re ś la , że o lb rzym ia  
w iększość  pow ażnej liczebn ie  k ad ry  p raw n icze j to  ludzie trw a le  zw iązan i z u s t ro ­
jem  soc ja li tycznym , a k ty w n ie  zaangażow an i w  cele i zad an ia , k tó re  on rea lizu je . 
Ich  k w a lif ik a c je  zaw odow e i e tyczne są bezsporne.

N iem n ie j jed n ak , p rzy  p rzep ro w ad zen iu  g łębszej analizy , m ożna n a tk n ą ć  się na 
z ja w isk a  św iadczące o n iedosta teczne j o fensyw ności — ze s tro n y  p ra w n ik ó w  — w 
w a ’ce z ten d en c jam i i czynn ikam i o s łab ia jącym i proces u g ru n to w a n ia  po rząd k u  
i d y scy p lin y  społecznej.

„S ta ty s ty czn y  obraz  sy tu ac ji —  m ów ił w  sw ym  re fe ra c ie  P rezes  J a n k o w sk i — 
w  zak res ie  zw alczan ia  i zapob iegan ia  p rzestępczości w sk azu je  na  to , że k ry ty k a  
d z ia ła ln o śc i o rganów  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i dok o n an a  n a  I I I  Z jeździe  pozosta ­
je  w  duże j m ierze  n ad a l a k tu a ln a , a  n ak reś lo n e  zad an ia  n ie  zosta ły  w  w y m a g a ­
n y m  zak re s ie  zrealizow ane.

N ależy  poszuk iw ać środków  po p raw y  w  śc iśle jszym  zw arc iu  f ro n tu  p rzeciw ko  
p rzes tępczośc i; w  synch ro n izo w an iu  p o c z jn a ń  p o d e jm ow anych  d la  je j zw a lcza ­
n ia , w  b a rd z ie j p recy zy jn y m  u s ta la n iu  zadań  i k ie ru n k ó w  d z ia łan ia , a w  ślad  
za ty m  w  k o n cen trac ji s ił i środków  n a  ty ch  o d c in k ach , k tó re  w  św ie tle  naszej 
w iedzy  i dośw iadczen ia  s tan o w ią  p ie rw szop lanow e pozycje w  ja k  n a jsz e rz e j ro zu ­
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m ian e j p ro b lem aty ce  p raw o rząd n o śc i ludow ej — w  u sp ra w n ia n iu  o rg an izac ji n a ­
szej p racy  i w  lik w id ac ji is tn ie jący ch  zan iedbań .

T rzeb a  lep ie j i szerzej w y k o rzy stać  w szelk ie  reze rw y , a m iędzy  in n y m i z a ­
stan o w ić  się tak że  n ad  n ie z b ę d n jm i zm ian am i leg islacy jnym i.

N iem n ie j je d n a k  w y d a je  się n iew ą tp liw e , że w ażnego  ź ró d ła  p rzyczyn  is tn ie ­
ją cy c h  n ied o m ag ań  należy  doszuk iw ać się w  ś w i a d o m o ś c i  i p o s t a w a c h  
k a d r y  p r a w n i c z e j .  Poczyn iono  zb y t m ało , a b y  o fensyw n ie  k sz ta łto w ać  tę  
św iadom ość i postaw y , w d rażać  znajom ość p o lity k i P a r t ii ,  k sz ta łto w ać  i u m a c ­
n iać p ry n cy p ia ln e  s tan o w isk o .”

O m aw ia ją c  szczegółow o poszczególne k ie ru n k i d z ia łan ia  o rg an izac ji p ra w n i­
czej, k o m an d o r Jan k o w sk i sporo  m ie jsca  pośw ięcił ad w o k a tu rze .

„Szczególnie w ażn y m  fro n te m  dz ia ła lnośc i ideow o-w ychow aw czej —  m ów ił 
d a le j k o m an d o r Ja n k o w sk i — pozosta je  n a d a l a d w o k a t u r a ,  zw łaszcza w  o b li­
czu zasadn iczej re fo rm y  zaw odu, k tó ra  zo stan ie  p rzep ro w ad zo n a  w  n a jb liż szy m  
m iesiącach .”

K o m an d o r Jan k o w sk i za rzu ca  ad w o k a tu rze  sw o is te  w yobcow an ie  spo łeczno- 
z a w o d o w e  i w  pew n y m  sensie  po lityczne  o ra z  pew ien  p a r ty k u la ry z m , w sk u te k  
k tó reg o  a d w o k a tu ra  n ie  je s t  dosta teczn ie  z in teg ro w an a  z ca łym  śro d o w isk iem  
p raw n iczym .

Z a rz u ty  te  n ie  są  pozbaw ione słuszności. K rzyw dzące  by łoby  je d n a k  tw ie r ­
dzen ie , że w  sam ej a d w o k a tu rze  p a n u je  bezru ch , że n ie  d ostrzega  ona p o trzeb  
społecznego i po litycznego  zaangażow an ia , k ie ru n k ó w  d z ia łan ia , że d o m in u ją  w  n ie j 
n a s tro je  w y czek iw an ia  n a  pom oc z zew nątrz .

Ż e je s t  inaczej, św iadczy  do b itn ie  p rzy k ład  b iałostock iego  śro d o w isk a  ad w o ­
kack iego , a  ściślej m ów iąc  — jego  o rg an izac ji p a rty jn e j .

N a ten  te m a t w  265 n u m erze  „G azety  B ia ło s to ck ie j” p isze J a n  S k a l  w  a r ty k u le  
pod ty tu łe m  „O a d w o k a tu rę  czynną i zaan g ażo w an ą”.

„W spółczesny a d w o k a t — pisze S k a l — m usi być zaangażow any  w  b u d o w n ic ­
tw ie  socja listycznym . Bez tego  uczestn iczen ie  w  och ro n ie  p o rząd k u  p raw n eg o  
P o lsk i L udow ej i n ies ien ie  pom ocy p raw n e j zgodnie z p raw em  i in te re se m  m as 
p racu jący ch , ja k  g łcsi u s ta w a  (o u s tro ju  a d w o k a tu ry  — p rzyp . L ek to ra ),  b ędz ie  
n iem ożliw e.

W  w alce  o czynną p o staw ę  b ia ło stock ie j p a le s try , o je j spo łeczne zaan g ażo w a­
n ie  o rg an izac ja  p a r ty jn a  z rob iła  w iele. T ym  w ięce j że począ tk i by ły  w y ją tk o w e  
tru d n e . O rg an izac ja  liczy ła  trzech  członków .

T a  m ik ro sk o p ijn a  k o m ó rk a  czyn iła  w ie le  p rzedsięw zięć. In ic ja ty w a  szko len ia  
politycznego . D y sk u sja  o  e tyce  zaw odow ej. U dział ad w o k a tó w  w  w y ja śn ie n iu  o r ­
d y n a c ji w yborczej do ra d  na ro d o w y ch  i S ejm u. Pom oc p ra w n a  ad w o k a tó w  o rg a n i­
zacjom  społecznym . O rg an izac ja  sek c ji Z w iązku  B o jow ników  o W olność i D em o­
k ra c ję . F o p u la ry z a c ja  p ra w a  w  ram ach  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P olsk ich .

D zisia j?  C złonkow ie p a r t i i  s tan o w ią  b lisko  23%  ogółu adw okatów . O czyw iście  
to jeszcze  n iew iele , a le  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  je s t  z w a rta  i n ie  w ypuszcza  z r ą k  
in ic ja ty w y . N iek tó re  fo rm y  p racy  zyskały  u znan ie  i z a in te re so w an ie  w śród  o rg a ­
n iz a c ji p a rty jn y c h  ad w o k a tu ry  w  k ra ju . O t, choćby szkolen ie . R az w  m iesiącu  po­
s tan o w io n o  o rgan izow ać szko len ie  z a k tu a ln y c h  zagadn ień  w spó łczesnych . C iekaw e 
tem a ty , znan i w y k ładow cy . W ynik? N a szkolen ie  to  uczęszczają  w szyscy  ad w o k ac i 
z w o jew ó d ztw a  b ia łostock iego . Z a jęc ia  te  s ta ły  się  tra d y c y jn e  i s ą  b a rd zo  po p u ­
la rn e .”
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Szczególnie rozw in ię to  p o rad n ic tw o  p ra w n e  w  zak re s ie  a lim en tac ji . I  n ie  ty lko  
p o rad n ic tw o . F o rm  n ies ien ia  k o n k re tn e j pom ocy  je s t  sporo. A u to r a r ty k u łu  w y ­
m ien ia  n a jb a rd z ie j a k ty w n y ch  w  te j d z iedz in ie  ad w o k ató w , m ianow icie : W ito lda  
K rasn o d ęb sk ieg o  w  W ysokiem  M azow ieck iem , Ja n u sz a  M uszyńskiego w  Sokółce 
S ta n is ła w a  L eszczyńsk iego  w  S iem ia ty czach  i Z d z is ław a M acie jew sk iego  w  B ie l­
sk u  P od lask im .

W  p o czynan iach  o rg an izac ji p a r ty jn e j ,  gdzie  chodzi o  ogół całe j a d w o k a tu ry  
w o jew ó d z tw a , a k ty w n ą  ro lę  o dg ryw a k ie ro w n ic tw o  sam o rząd u  p a le s try , a p rz e je  
w szy stk im  d z iekan  R ady  ad w o k a t F e lik s  K ra je w sk i.

N iezależn ie  od ty ch  osiągnięć ad w o k ac i b ia ło stoccy  n ie  z am ie rza ją  spocząć na  
la u ra c h . A lbow iem  ...

„N iew ątp liw ie  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  n ie  w y k o rz y s ta ła  — pisze d a le j S ka l — 
•w szystk ich  sw oich  m o iliw ośc i i m a  sporo  n iedociągn ięć . M ożna by  m ieć z a s trze ­
żen ia  do sam ego  s ty lu  p racy . N ie d o p raco w an o  się jeszcze p e rspek tyw istycznego  
p la n u  p racy . W idać sporo  akcy jności. M ożna m ieć  dużo zastrzeżeń  do w v k o n an ia  
■niektórych u ch w ał o rgan izacji. N ie w szy scy  cz łonkow ie p a r t i i  p ra c u ją  jed n ak o w o  
czynnie . S poro  zadań  ca łe j o rg an izac ji p rz e ję ła  n a  sieb ie  egzeku tyw a.

P o m im o  pow ażnego w zro stu  ilościow ego o rg an izac ji w  o s ta tn im  o k res ie , k w estii 
rozbudow y p a r t i i  w śró d  ad w o k a tu ry  n ie  pośw ięcono  n a leż y te j u w ag i i tro sk i. N ie 
p ow inno  się też  trac ić  z po la  w id zen ia  tro sk i o  podnoszen ie  i p rze s trzeg an ie  e ty k i 
zaw odow ej a d w o k a tu ry .”

Is to tn y  i —■ n ie s te ty  — w ciąż  a k tu a ln y  p o s tu la t — to  czuw an ie  n a d  p rz e s trz e ­
g an iem  e ty k i zaw odow ej i czystością  szeregów  ad w okack ich . P isze  o tym , w  sw ym  
s ta ły m  fe lie to n ie  „ P a ra g ra f  i życie”, J e rz y  M i l e w s k i .  T ym  razem  ty tu ł fe lie to ­
n u  zam ieszczonego w  49 nu m erze  „W rocław sk iego  T y g o d n ik a  K u ltu ra ln e g o ” b rzm i: 
D ziś rem an en t.

„Jed en  z czy te ln ików  — pisze M ilew sk i —  p rz y s ła ł m i p lik  w ycinków  p ra so ­
w ych . B yły to  obszerne rep o rtaże  k ie leck iego  d z ien n ik a  z p rocesu  znanego  ad ­
w o k a ta  k ieleckiego. P rz y k ra  sp raw a . A d w o k a t ponoć b ie rze  og rom ne, w ie lo ty ­
sięczne  sum y  za obronę. I m a  zaznaczać: to  n ie  ty lko  za s tu d io w an ie  ak t, n ie  
ty lk o  za o p raco w an ie  sp raw y , n ie  ty lk o  za p rzem ó w ien ie  itp . To tak że  łapów k i d la  
in n y ch . Ci in n i — n ie tru d n o  o dom ysł —  to  sędziow ie  i p ro k u ra to rzy . W yrok  n ie ­
p raw o m o cn y , tru d n o  o n im  pisać. A le je d n a  rzecz  zas tan aw ia . Z rozum ia łe  je s t 
p o tęp ien ie  tego  ro d za ju  p ra k ty k  ad w o k ack ich . N iezb y t z rozum ia łe  je s t  n a to m ias t 
co in reg o . T a ry fa  u lgow a, ba, n a w e t ro d za j w spó łczuc ia  d la  tych , k tó rzy  daw ali 
ad w o k a to w i te  p ien iądze  w  błogim  p rzek o n an iu , że posłużą  do p rzek u p s tw a . T a ­
k ie  p o stępow an ie  w  zasadzie  je s t  ta k ż e  p rze s tęp s tw em . W ypow iedzia ł się n iedaw no  
w  te j  m a te r i i  n a jw ięk szy  ży jący  w  P o lsce  a u to ry te t  w  zak res ie  p ra w a  karn eg o  — 
p ro f . W ład y sław  W o lte r z U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o . D laczego są b ezk arn i?  D la ­
czego tow arzyszy  im  rodza j pob łażan ia?  D laczego  n a  tle  tego  ro d z a ju  procesów  
u p ow szechn ia  się pogląd , że »w szystk ie  śro d k i sa  dozw olone« — a p re te n s ja  pod 
a d re sem  ad w o k a ta  streszcza  się do tego , że b ra ł , a  n ie  za ła tw ia ł« . A  gdyby za ­
ła tw ia ł — w szy stk o  by łoby  dobrze? ...

R ep o rtaże  k ie leck ie  tr ą c ą  m i b a rd zo  pew n eg o  ro d z a ju  ... jed n o s tro n n o śc ią  w  
u ję c iu  sp raw y . J e s t  to  jed n o s tro n n o ść  b a rd zo  sy m p to m a ty czn a  i b a rd zo  n iebez­
p ieczn a .”

L E K T O R


